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P R E N U M E R A T A  rnies.ęcsna z hez- 
płaiTiifB niedzielnym „Dodatkiem Hu- 
* :row u »ym ’’ wynosi 3  zł. 5 0  groszy., 
z odnoszeniem  a o  domu lud -  prze- 
*vłką pocztow ą 4 zł , zagranice 7 zi. 
K on'o czekowe w P. K. O. Nr 30259  
W sorzecUży detalicznej cena poje- 
d yn cz ta o  numeru 15 ę to czy, w nie­
dzielę w raz z , Dodatkiem liusirow a*  

nym ‘ 25  groszy.

C r.N A  O G Ł O S Z E Ń : W iersz miliine 
trow y jednoszpaitow y na sir. 2-ej i 
3-ej 30  g r., za teicstem 10 gr. Kroni­
ka rektatnow a lub n adesłane 40 g W  
r-ch  św iątecznych oraz z prow utcji o 

25 p roc. drożej.

SŁOWO
W?lno Środa ]-go lip ca 1925 r.
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DZIŚ W  N U M E R Z E :

W o j n a  c e l n a  z N i e m c a m i .
Q z . J .  C z a r n a  r r a n c ja  (do. ończenie 
Przed w yw czasam i letn.emi.
K lę s k a  p o w o d z i  w  M a l o p o l s c e .
D a d z e  atesztow ania  w Sw .ęc iań sk  int 
Zbro jenia  szaulisów .
/  sąjów .

Wojna celna z Niemcami.
Pertraktacje w sprawie traktatu 

handlowego z Niemcami ciągną się 
kuka miesięcy. Odbywały się one w 
aimosierze mezdiowej; poiska prasa 
alco milczała w tej pierwszorzędnej 
wagi dla nas sprawie, aibo p.sała 
blagierskie adykuły. Na cztle delega­
cji cio traKtatu handlowego z Niem­
cami postaw;or.o pana Karłowskiego, 
nie posiadającego naukowych kwaii- 
nkacji; g d y ‘pan Karłowski okazał się 
niemużńwjm, zasiąpiono go panem 
Prądzyńskim, dyrektorem Froku.ato- 
r; l Generalnej Poznańskiego, którego 
gtowrą kwa. fikacją do funkcji prze­
wodniczącego delegacji traktatowej z 
Niemcami jest jego przynależność do 
Poznańskiego. Poznańskie gospodar­
czo jest oaraziej niż inne dzietnice z 
wyjątforem Śląska zainteresowane w 
traktacie handlowym z Niemcami, ale 
ma przesadną bojaźń przed przyjaz­
dem Niemców co  Polsk: i zakładaniem 
przez nich przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych. Poznańskie 
chce handiu z Niemcarn’, ale pragnę­
łoby, żeby ten handel Odbywał się 
nieosobowo, t. j. bez przyjazdu na 
dłuższy luo króiszy czas Niemców 
do Polski.

Ze stiony Niemiec atmosfera du 
zawa'cia traktatu nie jest przyjazną. 
Stanowisko międzynarodowe pod 
względem politycznym i gospodar­
czym Niemiec znacznie się w zm oc­
niło w ostatnim roku. Rok temu 
N.emcy byłyoy baraziej ustępliwe 
przy zawieraniu traktatu handlowego 
z Poiską. Obecnie rr.ają zawarty 
traktat handlowy z Afigiiją na zasa­
dzie największego uprzywilejowania 
przy sprecyzowaniu i zastrzeżeniu 
wszeikich praw osobowych Niemców 
w Anglją mają zawarty, chociaż j e ­
szcze rte ra‘yiikowany, analogiczny 
tiaktat ze bianarrn Zjednoczonemi Z 
Włochami i Francją mają zapewnione 
traktaiy n<* zasadzie największego u- 
przywiiejowania. Nie ulega więc 
wątpliwości, że z Polską zawrą trak­
tat na zasadzie największego upizywj- 
lejowania luo nie zawrą obecnie wcale, 
czekając na przyjęcie ich postuiatu 
pizez Polskę. Prasa niemieckaostatmemi 
c .asy  była bardziej agresywną wzglę­
dem Polski, niż zwykle. Wysunięto 
pi żytem w Niemczech sprawę rewi­
zji granic polsko nienueckicn, sprawę 
dla nas grcź.tą, której należy prze­
ciwstawić kooperatywę gospodarczą 
polsko-niemiecką na zasadzie istnie­
jących granic. Śląsk polski może 
odeytać w tern wybitną rolę, jako 
oigau łączny między Polską a Niem­
cami.

fnwesiycje gospodarcze w Polsce, 
nie te drobne o których wspomina 
p. Grabski w swojem expose, aiewie- 
ioimljonowe, prowadzone na szeroką 
skaię, polegające na budowie kilku ty­
sięcy kilometrów kolei żelaznych, budo­
wa kanałów, i eiekiryiikacja Polski— 
tycn u, westycyj me dokonamy 
własnemi sitami. Jesteśmy bodaj je- 
dynem państwem w Europie, które 
po wojnie światowej nie podjęio ol­
brzymich inwfcstycyj. Na inwestycje 
możemy otrzymać pożyczki w Ame­
ryce t Ar.gijt, ale dla otizymama tycn 
pożyczek poirzebr.a jest kooperacja 
gospodarcza z Niemcami. Nasz prze­
mysł żtiazny skandowany zp.zemys- 
lem śtąi kun, który wzmocn. swój 
zw.ązek z pizernyslem niemieckim 
nadreńs.dm, może otrzymać potrzeb­
ne kreuyty na inwestycje w Polsce. 
T y .k j  ta urogą możemy wyjść z

\
obecnego ciężkiego położenia g o s ­
podarczego.

Inwestycje, dokonywane przy 
udziale przemysłu niemieckiego, są 
uwarunkowane przyznali em osobo­
wych praw niemieckich obywatel w 
Polsce. Postulat więc niemiecki, któ­
ry spotyka u nas najwięcej trudnoś­
ci, leży w naszych najżywotniejszych 
mteresach.

Tym, co u nas nawołują do 
wcjny celnej z Niemcami, trzeoa 
zwrócić uwagę, że nawołują do ka- 
tasiroty gospodarczej. Nasz wywóz 
do Niemiec w 1923 roku stanowił 
50, 6n/® naszego wywozu; w 192' 
roku 4 l ,  9o/°. Tymczasem wywóz z 
Niemiec do Polski stanowi około 4i/V* 
ich wywozu do wszystkich krajów 
Bilans handlowy Niemiec jest wielo­
krotnie większy od bilansu handlo­
wego Polski i, chociaż obroty han 
dlowe polsko-niemieckie tównoważą 
się, jednak w Diiansie handlowym 
każdego z tych państw posiadaja nie­
równe znaczenie.

Wywozimy do Niemiec surowce 
i półfabrykaty, lecz przedewszvstkiem 
surowce. Węgiel, dizewo, kartofle, 
orąz inne produkty roine stanowią 
ważną pozycję w naszym bilansie 
handlowym z Niemcami.

Niemcy przywożą do nas gotowe 
produkty. T o ma, zdaniem niektó­
rych, czynić naszą pozycję w handlu 
7. Niemcami mocną. Pogląd ten jest 
błędny, kraje bowiem wywożące su­
rowiec są małozasebne w kapitał, 
najczęściej nie onie są czynną stroną 
w tranzakcji; od nich kupują; icn to­
war tianspoitują. Znalezienie nowych 
torów odpływu towarów, nowych 
rynków zbytu jest dla kraju meza- 
sobnego w goiówkę, cierpiącego na 
dotkiiwy brak kapitału oblotow ego 
rzeczą wprost niemożliwą. Gdy 70 
proc. eksportu naszego surowego 

drzewa do Niemiec, a ogółem suro­
wego i półobrobiontgo 61 proc, 
gdy 47 proc. tksportu naszych pro­
duktów roinych "idzie ao  Niemiec, 
ziemniaków nawet 70 proc., to za­
chwianie tego eksportu musiałoby 
doprowadzić do tak znacznego po­
gorszenia naszego bilansu handlowe­
go, że złoty polski, pozostający dziś 
w stanie równowag’ niestałej, musiał­
by runąć, powodując fatahte konsek­
wencje gospodarcze. Nie wspominam 
o wywozie węgla, gdyż ta sprawa 
przedstawia się jakkolwiek bardzo 
poważną, lecz rneco inaczej, gdyż 
traktat hśndlowy z N.emcami tylko 
poślednio rnoże usunąć nadproduk­
cję węglową w Poisceł z jednej stro­
ny przez zwiększenie konsumpcji k:a- 
jowej na skutek ożywienia gospodar­
czego, z drugiej przez pozyskanie 
kontyngensu węgla dla bezcło wego 
wywozu do Niemiec. •

Panuje u nas przesąd, że, jeżeli 
będziemy zamaczali o naszych sła­
bych stronach, oocy nie będą mieli 
ojpnicti pojęcia. Siąd to okłamywa­
nie czytelnika, stąd owe fałszywe 
przedstaw.enie naszych szans przy 
umowach handlowycn wogóie.

W ładysław Studnicki.

P. S.
Obszerne uzasadnienie powyżej 

przytoczonych pogiądów czytelnik 
znajdzie w broszurze „Stosunki g o s ­
podarcze polsko-niemieckie".

OPRÓŻNIENIE OKUPOWANYCH STREF.
Pizygotow3nia do oczyszczenia zagł. Ruh«’y.

W IEDEŃ, 30 VI. PAT. „Neue Freie Presse" donosi z Londynu.’ 
Według informacyj, udzielonych na Quai d‘Orsay, przygotowania dyplo­
matyczne w sprawie opróżnienia Zagłębia Ruhry zostały ukończone, jes t  
rzeczą już M-stwa Spraw wojsk., poczynić zarządzenia w kierunku wyco 
lania wojska, kióre wkroice ma nastąpić.

Plan ewakuacji Kotonjf.

P a R Y Ż  30 VI. PAT. Jak się dowiaduje „Petit Parisien", Painleve 
jako minister wojny wydał odpowiednie zarządzenia, aby w porozumieniu 
z komisjami belgijską i angielską został zbadany w szczegółach plan 
przeprowadzenia ewakuacji strefy koiońskiej.

Ang’ja z pcmocą polskiemu rolnictwu.
LONDYtN 3 0 -V1. (P A D . «Reuter». Waller Raine, członek delegacji 

parlamentarne’’ angielskiei. która niedawno zwiedzała Polskę, w przemó­
wieniu swojem, wygłoszonem w Sunderlana oświadczył,- że zaaniem de­
legacji, jednym z najważniejszych kroków jest przedewszystkiem udziele­
nie Polsce krótkoterminowej pożyczki w sumie 25 miijonów f. st., gwa­
rantowanej przez rząd angielski, i przeznaczonej w połowie na cele rol­
nictwa. Czronkowie delegacji parlamentarnej, która zwiedziła Polskę, uwa­
żają za konieczne, aby rząd polski gwarantował procenty od tej pożyczki 
oraz, aby zakupy w zakresie rolnictwa, jako też innych materjałów, p o ­
trzebnych Polsce, czynione były, o ile to możliwe, w Angiji. P. Ra.ne 
oświadczył, ze Anglja mogłaby otrzymać pół miljona tonn ziarna, jako S 
proc, od tej pożyczki, co pozwoliłby zapełnić lukę, spowodowaną bra- 
k.em dostaw- z Rosji i uniezależniłoby Anglję do pewnego stopnia od 
chicagowskiego rynku pszenicznego i, jak dalej sądzi mówca, spow odo­
wałoby znaczną zniżkę ceny chleba w Angiji

Fog«jlow?e w Cli* n ach 
Przygotowania do ataku r a  Anglików

W IE D E Ń , 30.Y1 (PAT). Donoszą z Londynu: Obiegają pogłoski, że 
rząd w Piekinie wydał tajne instrukcje do w szystKich gubemaiorów w 
całym kraju i p o le c i ł  im trzymać wojska w pogotowiu dla wspólnego 
ataku na Anglików' w Chinach, Wszyscy cudzoziemcy w Kantonie zostali 
uzbrojeni i zaopatrzeni w żywność. Chińscy mahometanie wystali delega­
tów do Indji i inny., i i<r?ió” ' będących pau o ro fektor3terr. Arg1]!, celerr 
podjudzenia ludności przeciwko Anglikom, jako wspólnemu wrogowi. W 
dniu dzisiejszym aresztowała policja europejska dwócn komunistów,którzy 
zajmowali się propagandą K o m u n is t y c z n ą .

Antyangieiska nota

KANTON, 30.Vi. (PAT). Konsulowie angielski i francuski otrzymali 
podpisaną przez komisarza do spraw zagramcznych imieniem rządu cy­
wilnego notę, oomagaiącą się ukaiama tych Anghkow, którzy dali rozkaz 
strzelania w dzielnicy w europejskiej Kantonu, oraz wycofania wszystkich 
okięiów cudzoziemskich z wód koło Kwantungu, wreszcie odzzkodowa- 
nia za straty w życiu Chińczyków. Nota oswiaacza że rządowi cywilnemu 
wiadomem jest, iż Francuzi me strzelali pierwsi, jednak p.o otwarciu 
ognia przez Anglików, wzięli również udział w strzelaniu, Śledztwo w 
sprawie zajść w Kantonie—głosi dalej nota— zosian.e wdrożone przy 
udziale konsmow ameiykańskiego, rosyjskiego i niemieckiego, oraz przed­
stawicieli związków robotniczych.

Czeskie aeroplany dla Litwy.
Dnia 26 b. m. do Kłajpedy przybył transport aerop'anów zamówio­

nych w czeclio-słowackioh fabrykach. Zamówienie to wysłało litewskie 
ministerstwo wojny. Eskadra złożona z 15 aeroplanów urządziła rewję 
nad krajem Kłajpedzkiem, poczem udała się do Kowna po drodze rozrzu 
cając u i o ' k i pizeciwko Polsce. (0

Min 'ster Mej ero wież w Kownie.
KOW NO. 30. VI. (Pat). Przybył tu dziś rano łotewski minister 

spraw zagranicznych Mejerowicz.
W Kownie zatrzyma się minister około 3 dn. i odbędzie z litew­

skim min. spraw zagranicznych p. Czarneck.sem naradę w sprawach 
związanych z konfeiencją Łotwy, Litwy i Estor.ji.

Ze źródeł donrze po uformowanych donoszą, że w Kownie zostaną 
prawdopodobnie j<odpisane niektó>e umowy między Litwą a Łotwą.

Trzęsienie ziemi w Kaiifornjł.
Miasto Santa Barbara w ruinie.

N. YORK, 30 Vi. Pat, O  trzęsieniu ziemi w Kalitornji donoszą co 
następuje: Najbardziej dołknięte zostało miasto Santa Barbara. Wskutek 
jęknięcia w ększosci rezerwuarów wodnych całe miasto w przeciągu kilku 
minut zostało zalane wodą. Panika ogarnęła także i okoliczne stany: 
Montana, Idaho, Viyming i Waszyngton. Ognisko trzęsienia ziemi, trwają­
cego jua z pi zerwami dwa dni, znajduje się przypuszczalnie w okolicy 
Rocny-Montain. Szkody matetjalne wznoszą okofo 10 m honów  doi.

W ot. Barbara odczuto p ersze trzęsień.e ziemi o godz 7-ej rano, 
ldedy większa część ludności jeszcze spała. Trzęsienie tiw ałocałą  minutę. 
Na ulicach odegrywały się straszne sceny. Jeden z hoteli rozpadł się na 
dwie części. Dwa szpitale zostały w ciągu kilku sekund zrównane z zie­
mią, Wszysikie połączenia telegraficzne i tele.oniczne zerwane. Z miasta 
zostały ruiny. Tysiące ludzi dostało pomieszania zmysłów.

Wskutek eksplozji rezeiwuarów oenzyny wybuchł ogień, który 
powiększył jeszcze zamieszanie. Dwa olbrzymie hotele zwaliły s.ę, jak 
domki z kait. Całe dzielnice zasypane gruzami. Więzienie rozpadło się na 
dwie części, a więźniowie uciekli, ponieważ nikt me n.iał czasu zająć sie 
nimi; Wszyscy mieszkańcy jednego z hotelów w liczb'e 300 osob zginęn. 
Zniszczona jest również centrala elektryczna, wskutek czego miasio jest 
bez światła.
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Sprawy kresowe,
WARSZAW A, (ta!, wł. Słowa) 

Dziś odoędzie Się posiedzenie sekci. 
komitetu politycznego dla spraw kre­
sowych z następującym porządkiem 
dziennym:

Powołanie rzeczoznawców.
Sprawozdanie p. Romana z orać 

nad ujednostajnieniem ustawodaw­
stwa na ziemiach Wschodnich.

W niosek p. Romana o ustaleniu 
P 'zep :só w  praw nych co do w ydaw a­
nia dowodow osobistych na ziemiach 
Wschodnich.

Trzy wnioski ministra spraw we- 
wnęt.znych, a mianowicie:

a) dotyczący prac adrrrnistiacyj
nych;

b) zwiększenia kompetencji władz 
I i II instancji

c) sprawa przeniesienia władz wo­
jewódzkich z Nowogródka do Sto­
mma

W związku lud narodowym.

WARSZAWA, (id . wł: Słowa). Na 
posiedzeniu iady naczemej związku 
lud.-nar. omawiano na podsiawie re- 
feiatu pos. Świeckiego zagadnienie 
reformy rolnej, poczem dyskutowano 
nad sprawozdaniami poszczegó!nych 
agend. W wyn.ku obrad powzięto 
szereg rezolucyj, mianowicie, między 
innemi zaaprobowano działalność klu­
bu parlamentarnego, przyjęło do 
wiadomości wyjaśnienie piezydjum 
klubu parłam, że konferencje rządu z 
przedstawicielami ko!a żydowskiego 
są piowadzone z inicjatywy rządu i 
bez porozumienia ze stronnictwem, 
zaaorobowano stanowisko klubu par­
lamentarnego w soraw ie reformy rol-

Konferercje u p. Premjera.
W ARSZAW A, (tel. wł. Słowa i. 

Wczou j przed południem p. Prem 
jer przyjął gen, Sosnkowskiego, któ:y 
zdawał sprawę z Konierencji o handlu 
bronią odbytej w Genewie, poczem 
p Premjer udał się do Sejmu, gdzie 
oabył konferencję z marszak.em Ra­
tajem o s fosunku Sejmu do rządu.

Pomoc dla dotkniętych klęską 
powodzi.

W ARSZAW A, 30 VI. PAT. Pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu 
Rata ja  oobyła się w sali Konwentu 
Senjorów konferencja z udziaiem p. 
Premjera Wład. Grabskiego, min. 
spraw wewn. Raczkiewicz, min. robót 
publicznych Rybczyńskiego oraz 
przedstawicieli posłow Małopolskich. 
Na konferencji tej ustalono w ogól­
nych zarysach plan pomocy państwo­
wej dla dotkniętych klęską powodzi 
miejscowości w Małopolsce. Nieza­
leżnie od pomocy państwowej przygo­
towuje się pomoc społeczna. W tym 
celu ma być utworzony komitet spo­
łeczny pod przewodnictwem p. Pre­
zydenta Rzpńtej

Obywatelski czyn.
W ARSZAW A, 30.VI (tel. w t  Sło- 

wa) Ostatnie ogóme zebranie To 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 
pragnąc upamiętn.ć stuleni swój 
jebileusz i dać wyraz obywateisKim 
tradycjom instytucji, uchwaliło stw o­
rzyć iunuację o kapitale jednego 
mnjona złotych, którego odsetki uży­
te będą na stypendja dla uczącej się 
młodzieży. Pomimo ciężkich czasów, 
jakie ptzeżywa ziemiaństwo, uchwała 
zapadła jednomyślnie. Kapitał stw o­
rzony oędzie ze specjalnych składek.

uTtktai handiowy zc Szwecj'ą

WARSZAW A, 30 Vi. PAT. Dz’ś 
o godz. 12-ej w Mmisteisiwie Spraw 
z.agranicznyen odbyła się wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnycn traktatu 
handlowego i nawigacjunego zawar­
tego pomiędzy Polska a Szwecją, 
podpisanego dnia 2 X i’ 1924 r. Wy­
miany dokonali: ze strony polskiej
p. minister spraw zagramczn_ cn Alek­
sander Skizyński, ze stiony szwedz­
kiej— poseł nadzwyczajny , m.r.ister 
pełnomocny Szwecji w Warszawie 
p. d‘Anckarsward.
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Przed wywczasami
letniemi.

■tali w borykartiach się z losem ten 
błogosławiony wpływ, jaki starała się 
dać i.n szkoła powszechna w odro- 
dzonej ojczyźnie.

Uroczystości z racji zakończenia ro- Po przemówieniu p. Moczulskie-
ku. szkolnego. Podniosły aki wręczę- go, przyjętem przez dziatwę i star- 
nia dyplomów i nagród. Ogólna wy- szych huraganem oklasków, wszyscy 
staw a prai szkolnych. Akt na kur- obecni pozostali na specjalnie zamó- 
sach rysunkowych W ileńskiego Tozv. wlonem przez Kuratorjum ' okręgu 

Art. Plastyków. szkolnego przedstawieniu „Damy i
, . huzary“ Aleksandra hr. Fred.y,

Obecny -rok szkolny we wszyst- „
kich uczelniach wileńskich, skończył
się mimo poszczególnych tu i owdzie Na ogoiaą wystawę prac szkol- 
zgrzytów i załamań bardzo ładnemi nych złożyły się wybrane najiepsze 
wynikami pracy. prace z uorzednich poszczególnych

Mówimy o szkołach powszech- wystaw we wszystkich 52 szkołach 
nych. powszechnych.

W siad za „Świętem Pieśni* po- M ćw iąc krótko, wystawa ta przed-
szła ogólna wystawa prac dziatwy stawiała się pod każdym względem 
szkolnej i finał wszystkich wysiłków: .mponująco Zajęte zostały pod nią 
poniedziałkowa uroczystość w teatrze wszystkie sale w szkoie „ 'wit* przy 
po!skim wręczenia nagród i dyplo- M. Pohulance Nr. S. Z szeregu prac 
mów uczniom, którzy ukończyli w wyróżniały się wzorowe okazy żę­
tym roku 7 klas szkoły powszech- szytów szkomych, rysunków, map, 
„ej. Zacznijmy od tej ostatniej. wyroby „slajdowe* oraz wiele prze-

Stosownie do zapowiedz- w dzień ś icz"ych wyrób, w kobiecych.  ̂
św. Piotra i Pawła o godz. 3 po po- Dużo można mówić o s* ache- 
łudmu Teatr Polski szczelnie został r̂,eJ yv7a’ ia' i1 p o m i ę t y  yj± ruetyjko 
wypełniony przez wychodzącą w poszczcg nemi -zkg ami, a:e nr wet 
świat dziatwę szkolną—oraz ich o- klasanu ,zyscy, odno-
piekunów i rodziców Władze szkol- s,1°  się wrażenie, ptzescigah się w 
ne reprezentowane bvły :n corpore pracowitos i, oomyałowosci i staran- 
z kuratorem p. Z. '  Gąsiorowakim rości wykonania powierzonych sobie 
na cze'~ zadań. N.c dziwnego więc, że wy-

Olworzył uroczystość gospodarz stawę te zwiedziło tysiące osób i 
szkół wileńskich inspektor p. Witoid katda z nic , psiriyelamy się iwier- 
Eymontt, witając przybyłych na uro- dzic, nie żaiowała fatygi ani czasu, 
czystość przedstawicieli władz, mia­
sta i społeczeństwa. W  krótk.ej swej to specjalnie wyróżnić naieży
mowie nacechowanej głębol ieni z p0 śród szeregu najrozmaitszego 
uczuciem do^ „ukouczortej” dziatwy typu uczelni wileńskich Zaw odow e 
szkolnej,p. Ęyn^otttt podkreślił z ak- kursy rysunkowe „W ileńskie?o Tow. 
centem wszystk.e walory którym: Artystów! Plastyków”. Kursy te w cią- 
wyróżnia się dziś z szeregu lacó- gU zaledwie półrocznej egzystencji 
wek pans.wowotwóiczych szkoła po* Wykazaly aż nadto, jak były pożąda- 
wszecnna. Uroczystemu aktowi prze- ną na tutej s 7ym giuncie pla.ówką. 
yodniczy kurator p. ąsic.owski, o- Urządzona wystawa prac wykazała 

bok niego na scenie widzieliśmy pre- b ar(j 7,o ładne rezultaty we wszyst- 
zydtt.ia miasta p. Bańkowskiego i działach artystycznych, zmierza-
inspektorów szkolnych. Po kilku sło- jąCe ustalenia formy i osiągnięcia 
wach gorącej przemowy p. kurałoia syniezy w rreści przeamiotu 
rozpoczął się dość długi akt wręcza- 2. działów uprawianych na kur- 
nia dyplomów i nagród zgromadzo- sacp wspominamy ogólnie o malar- 
nym w teareze absolwent mi stwie, rzezoie i rysunku aekoracyj-

Dla podniesienia charakteru tej nym. W dniach 28 i 29 czerwca wy- 
okoliczności dyplomy określone zo- siawę zwiedziło ponad 1000 osób z 
stały razwą „małycn matur”. Króżoy przedstawicielami właaz szkolnych i 
chciał tu dociekać nieścisłości. Dyplo- wydziału sztuk pięknycn przy Uni 
mów tych rozdano 2 6 9 — uczniom i wersyiecie Stefana Batorego na czele, 
uczenicom pochodzących prawie ze Znów nieciicąc robić różnicy w wy- 
wszystk.ch 52 szkół wileńskich. Na- różnieniu nazwisk wykładowców i 
grody w postaci ładnych zewnętrznie uczniów, ograniczamy się na słowach 
i w treści książek ufundował Magi- zactięty pod adresem kierownika 
strar m. Wilna, co oznaczone zostało artystycznego kursu p. Marjana Ku­
na każdej z nich p eczęcią z godłem leszy i administratora oraz "kierowni- 
rmasta. Nagród takich rozdano 52 ka działu rzeźby p. Piotra Hermano 
dzieciom wyróżniającym się spec.ai- wicza aby rok przyszły piacy na 
nemi zdolnościami no i  oczywiście kursach przyniósł nam jeszcze lepsze., 
zachowaniem i pilnością. rezultaty.

Po skończonym akcie przemówił W spomnieć należy nawiasem, że 
na jego zakończenie do dzieci w zawodowe kursy rysunkowe „Wileń- 
imeniu kierowników szkół p. Mo skiego Tow . Artystów Plastyków” 
czuiski, kierownik szkoły Nr. 38. przez swój wysoki poziom są niejako 
Scharakteryzowawszy ogrom wysił- dalszym ciągiem słynnych przed kil - 
ków ' włożonych w wychowanie i ku laty kursów Montwlłłowskich. 
przygotowanie do dalszej pracy opu- Jest to dowód, że w dziedzinie 
szczających ławę szkolną uczniów p. sztuki dzisiejsze Wuno podtrzymuje 
Moczulski życzył im aby stali się znakomicie kontakt ze swą wspania- 

\ dzielnymi obj^watelami kraju wyka- łą tradycją feś)

Dalsza likwidacja bandy w Sw.ęcteriskirn.
Oprócz aresztowanego Paszkowskiego —  ujęto również trzecn jego 

najbliższych współpracowników. Jercucia Franciszka, Pond.a W ojciecha 
i Wałac nowicza Józefa dozorców więzienia w Święcianacir. Wszyscy czterej 
wybierali się do Rosji i w tym celu udali się dnia 25 na stację, gdzie ku­
pili biiety do Zahacia. Przed stacją Łyntupy zostali jednak aresztowani 
przez wystanych w tym celu f Jtikcjonarjuszy poiicji politycznej. Niezale­
żnie od tego aresztowany został również członek Niezależnej Partji Chłop­
skiej Z.akrzewski Bronisław, uizędmk iztńy skaibowej w Święcianach. Li­
kwidacja nie jeszeże skończoną spodziewać s'ę naieży w najbkższym 
czasie nowych aresz.owań tej rozgałęzionej orgamzacji, obejmującej z n a ­
czną część Wiieńszczyzny.

Na sobotę 27 b. m. wyznaczony był we wsi Mosarz pow. DunMo 
wickiego wiec Niezależnej Parrji Chłopskiej, na którym przemawiać miał 
poseł Szapiel. Jednak mimo oczekiwań poseł Szapiel nie przynył. Jak się 
dowiadujemy, mimo usilnych starań policji nie dało się dotychczas ustalić 
miejsca pobytu pos. Szapieia. (i).

Zajsc*e grarrezne.
Z pogranicza donoszą:
Dnia 28 czerwca o godz. 22-ej na odcinku Hołabicze w okolicy 

Skrobaiun, między słupami Nr 2 3 3 — 234 przekraczający granicę do Polski 
osobnik natknął sie na sowiecki oddział wojskowy ukryty w lesie. W 
pogoni za tym osobnikiem jeden z kawalerzysio v sowieckich wkroczył 
na terytorjum Polski — inni zaś poczęl: strzelać z karabinów. Zaalarmo­
wana załoga strażnicy Nr lOa w Orazach wysłała patrol, który został 
ostrzelany przez odział sowiecki, Istnieje przypuszczenie, że oddz;ał so ­
wiecki rmał aokonać wynad ku folwarkowi Zacisze, oddalonemu od gra­
nicy o 280 m. Z naszej strony szeregowiec 1‘ komp. 7 baonu KOP., pa­
dając zranił się w ołoń i nogę o odrutowame. (\)

S*an ostrego pogotowia na granicy.
Z pogranicza donoszą:
W ostatnich amach czerwca bolszewicy wzmocnili obsadę granicy 

na odcinku H. Komendantuiy Krajsk. Wszyscy ludzie z Komenriatury są 
bez zmiany na służbie. 2 miejsca dogodne do przejścia obsadzone są sta­
łem! zasadzkami. Przypuszczać należy, że to pogotowie sto! w ścisłem 
związku z formowaniem przegrupowaniem band dywersyjnych na całym 
terenie G . P. U Mińsk (/)

Ćwiczenia szata! i sów.
W  ostatnich dniach czerwca członkowie organizacji szaulisów i 

partyzanci litewscy otrzymali broń.(Karabiny francuskie i rewolwery syst. 
„Steyr”). Wydawanie broni s łwierdzono w rejonie Jeziuros, Ucian i So- 
rok. W związku z tern i ozpoczęto ćwiczenia partyzantów poszczegó!nemi 
grupami. Narazie ćwiczenia te odbywają się tylko w dniach świątecz­
nych. Cii

O BRA D Y &E3MM*
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Konwencje i traktaty. Załatwienie zmian Senatu w budżecie no 26 rok.
Dyskusji/ nad reform ą rolną,

W  pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji projekt ustawy o ratyfi­
kacji konwencji .handlowej, weteryna­
ryjnej oraz traktatu konsulacyjnego i 
irbitraźowego z Czechosłowacją. Na­

stępnie pos. Dębski (P, S. L.J refero­
wał projekt ustawy o taryfikacji pro­
wizorycznego układu ekonom.cznego 
z Czechosłowacją, przyjęty w dru- 
giem i irzeciem czytaniu. Następnie 
mówca przedstawił piojekt ustawy o 
ratyfikacji takiego samego układu 
handlowego ze - Sianami Ziednoczo- 
nemi, również przyjęty w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Po referacie pos 
Plucińskiego (ZLN) przyjęto w dru­
giem i trzeciem czytaniu projekt usta­
wy o ratyfikacji konwencji z Niemca­
mi w sprawie ułatwień w małym ru­

chu granicznym.
Przystąp'ono J o  załatwienia zmian 

Senatu, wprowadzonych do budżetu 
(ustawy skarbowejl na rok 1926. Re­
ferował pos. Ołąbinski. Mówca om a­
wia poszczególne poprawki do bu­
dżetu, zaznaczając, że jeżeli Sejm 
przyjmie wszystkie wnioski komisji 
sejmowej, to niedobór budżetu wy 
niesie około 7 miljonów zł. W razie 
przyjęcia jeszcze innych oozycyj, 
głównie na meijorację, niedobór 
wzrośnie do 9 miljonów. Przecho­
dząc do ustawy skarbowej, mówca 
stwierdza, że Senat wprowadził do tej 
ustawy także zasadnicze zmiany. W 
głosowaniu budżet Sejmu i _ Senatu, 
Izby Kontroli Państwa i Prezydjum 
Rady Ministrów przyjęto z poprawka­

mi Senatu. W  pozycjach innych re­
sortów poczyniono szereg zmian. Pro­
ponowany przez Senat artykuł, mó­
wiący że koszta utrzymania poiicji 
ponosi wyłącznie skarb państwa, o d ­
rzucono 124 głosami przeciwko 77. 
Odrzucono dalej artykuł, ustalający 
stan liczbowy wojska oraz artykuł, że 
prawo kontroli, przysługujące komi­
sji kontroli długów paustwa, rozc ą 
ga się na emisję biletów

Nad proponowanym przez Senat 
art. 15 o rozporządzeniach celnych i 
cłach wywozowych na płody rolnicze, 
głosowano przez drzwi. Za odrzuce­
niem tego przepisu, w myśl wn.osku 
komisji sejmowej, bvło 107 nosłów, 
przeciwko odrzuceniu 92, nie było 
więc kwalifikowanej większości za 
odrzuceniem, lecz znalazła sie zwy 
kła większość za przyjęciem. Artykuł 
ten przyjęto Przyjęto również ńfty- 
kuł, przewidujący zniesienie zakazów 
i ograniczeń wywozu płodów rolni­
czych. Z temi zmianami marszałek 
odesłał usiawę do ogłoszenia. Pizy- 
jęto jeszcze rezolucję zasfęrnuącą 
odrzuconą poprawkę Senatu aby ko­
szta utrzymania poiicji ponosił ty ko 
skarb.

Po przerwie przystąpiono do dal 
szych obrad nad ustawą o parcelacji 
i osadnictwie. Przemawiaj poseł Ta- 
raszkiew icz (Biał. wh robota, grom a­
da), któiy zasadniczo zwalczał p,o- 
jekt reformy opracowany przez ko­
misję, pizyczem zakomunikował, że 
stronnictwo jego opiacowało nowy 
projekt, żądający ziemi bez wykupu, 
i bez odszkodowania, podziału jej 
przez komitety chłopskie i określenia 
maksimum posiadania na 30 ha.

Następny mówca poc Pluciński 
{.ZLN) omewifcł ustawę w awiązku z 
postulatami swego klubu, co do spo­
sobu oszacowania ziemi* dowodząc, 
że wysoka produkcja iolrhcza w b. 
dzielnicy prusk ej pizyszia do skutku 
dzięki kredytowi rolniczemu, opai te­
mu na prusk.em p raw e hipotecznem, 
które w szczególności zabezpiecza 
wierzycieli i wierzytelności, a także 
wszystkie stałe opłaty dożywocia i 
wieczne ciężary. Obecna ustawa o - 
reformie rolnej ten stan rzeczy zasa­
dniczo zmieniła i taki kredyt hi po- 
tecztiy, jaki bvł dotyenczas pizesta- 
nie istnieć. Powstały stąd niepożą­
dane perturbacje w produkcji rolni­
czej.

Następnie zabrał głos pos. Sanuj- 
en Wyzw. który uzasadniał konie­
czność reformy rolnej przy maksi 
mum posiadania 60 ha i wskazał 
przytem, że wszędzie dokoła Po’sk' 
przeprowadzono już reformę rolną 
bez odszkodowania. Pos. Marjurt 
M alinowski {ZPPS) odpiera zarzuty, 
jakooy przez uchwalenie ustawy mir. 
no zniszczyć większe majątki, 
a fornali pozbawić warsztatów pracy, 
ora? że przy peareelacj. należy zabez­
pieczyć lobotników rolnych, ale nie­
ma powodów, aby w interesie tych 
robotników nie dopuścić do par 
celacji.

Na tera p r z e l a n o  dyskusję. Na­
stępne posiedze ie dziś o godz. 
10 i pół rano. ,

Czarna Francja.
{Dokończenie.)

„Wesoły, śmiejący się kraj, po­
kryty soczystą zieienią, stubarwny 
owocem, kwieciem i kłosem złousfym, 
porżriięty periącemi się potokaur, któ­
re co kilka staj toczą się dnem wyrż­
niętego w skale jaru iub płyną wolniej 
środkiem żyznej doliny*. Oto jakieini 
słowy powabnerr.i charakteryzuje Al­
gier p. Józef Targowski w pierwszej 
części dz.eła swego „Biali i ko'oro- 
wi ‘. (*)

Między morzem a pasmem gór 
Atlasu kraj bogaty, żyzny, strefa zbóż 
i ogrodów i plamacyj najrozmaitszych; 
między Atlasem a pustynią kraj uboż- 
czy lecz po oazach swoich jeszcze 
gościnny i wydajny. A jedno z dru­
giem. kraj ogromnego dla Francji 
znaczenia, będący na drodze wspa­
niałego rozkwitu orzedewszystkicm 
ekonomicznego.

Ciekawy kraj niezmiernie pod 
wzgiędem etnograficznym! Przez sze­
reg wieków najróżnorodniejsze naro­
dy wyciskaiy na nim piętno swoje, 
zostawując ślady sw ego panowania. 
Tubylcy, to: Arabowie i Berberowie, 
z duża przymieszką muizynów, Ma- 
uretanów i różnych plemion Naj­
starszą iudnosć starow ią Berberowie, 
których asymilacja arabska nie zdołała 
zdenacjonalizować. Rozpauają się Ber­
berowie— jako szczep — na kilka na­
rodów o swoistych cechach charakte­
rystycznych. Są to Kabylowie, Auraso- 
wie, Mozabici i Tuaregowie. Berbe­
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rowie, w przeciwieństwie do Aiabów 
są krępi', niższego wzrostuj|rysy gru­
be głowy duże, włosy częściej bru­
natne i rudawe niż czarne. Też wy­
znają Isiam ~  lecz inaczej nieco niż 
Aiabowic. Rolę główną wśród szcze­
pu oerberyjskiego grają Kabylowie. 
Naród to góraiski, niezmiernie do 
swej ziemi przywiązany, wybitnie 
lolniczy; znać na nim starą choć 
prymńywną kulturę; mieszkają, me 
jak Arabowie, w namiotacn 'ecz w 
domach murowanych i w zagrodach. 
Naiód brudny lecz niezmiernie pra­
cowity i oszczędny. Doskonali go- 
spodaize. Janby farmerzy afrykańscy. 
Jako siła robocza najemna—  wyśmie­
nita. Ideałem jest Kabyia zarobić du­
żo i własną założyć osadę, wtasny 
warsziat pracy. Ambitny fest i za­
wistny.

Aurasowle o wiele mniej praco- 
wic i energiczni. Mozaoitów wyparli 
Arabowie aż w oazy Sahary. Gnież­
dżą się w niedostępnych prawie wą­
wozach pustyni. Tam pobudowali 
wsie i osady i wodę dooyli z niesły­
chanym mozołem Najświetniejsi to 
„na świecie‘‘ (jak wyraża się p. T ar­
gowski) ogrodnicy.

Jeszcze głębiej w Saharę gnieżdżą 
się po jej oazach Tuaregowie, plemię 
już całkiem koczownicze, zajmujące 
się niemal wyłącznie hodowlą i han­
dlem wielbłądów— co właśnie w ich 
mniemaniu jest przywilejem! człowie­
ka „wolnego”. Są to prawi „synowie 
pustym”. Nie pozbawieni pewnych 
cecn rycerskości, nie gardzą wszelako 
zarobkiem— z rabunku pocnoazącym, 
by tak rzec: zdobycznym. Są też
niemałym dla karawan postiachem 

Trzeba oczywiście umieć odróż­

nić Beibera od Araoa, lecz i mniej 
wpiawne oko lóżnicę w lot pochwy­
ci. Arab szczupły, wysoki twarz ma 
podłużną, włosy czarne i oczy bły 
szczące, nos orli. Mowa całkiem od­
rębna. Fanatycznym jest wyznawcą 
czystej wiary mahometańskiej. Ko­
ran jest dla niego księgą ksiąg. 
Mało pracowity, laczej leniwy. Lubi 
życie domowe, pewien komtort i 
blichtr; w zetknięciu z Europejczykiem 
okazuje dużo uprzejmości, sadzi się 
na kurtuazję, na szlachetność form 
towarzyskich. O ile me mieszka w 
mieście, lub na pustyni w namiotach, 
gnieździ się rta wsi w okropnych z 
chrustu i kamieni szałasach wśród 
wielkiego brudu i niechlujstwa.

Europejczyków, jako to Francuzów, 
Włochów, Hiszpanów tudzież żydów 
posiada Algier na swojem terytorjum 
z górą 800 tysięcy. Cudzoziemscy 
immigranci przyjmują masowo ooy- 
watelstwo francuskie; liczba urodzeń 
w stosunku oo śmiertelności wzrasta 
stale od w.elu już lat.

Obecnie, jak się rzekło, kraj jest 
w pełnym rozwoju. Posiada już 4 
tysiące kilometrów kole1 żelaznych i 
40 tysięcy kilometrów doskona­
łych bitych dróg. Komunikacje ule­
pszają się z roku na rok. Algerja 
podlega bezpośrednio —  i wyjątkowo

francuskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Posiada zupełną auio- 
nomję finansową, to znaczy własny 
budżet wewnętrzny, Założony też zo- 
sial specjtlny dla Algerji bank emi­
syjny. Generał gubernator przewod­
niczy Radzie guoernjatnej złożonej 
z 17 członków Oprócz niej istnieją 
dwa ciała autonomiczne, lodzaj se j­
miku, tudzitż rada najwyższa, obieral­

na, stanowiąca najwyższą instancję 
miejscowego samorządu, uchwalająca 
definitywnie budżet krajowy, rozkła­
dająca podatki.

Cała północna Atryka jest krajem 
wybitnie rolniczym. Specjalnie Algier 
był już w dalekiej przeszłości istnym 
spichlerzem zoożowym imperjum 
rzymskiego. Podstawowym też pro­
duktem rolnym Algieru jest — zboże. 
Jarzyny też grają wielką w g o s p o ­
darstwie rolnem ro'ę. O fo przykład 
gospodarstwa jarzynowego algier­
skiego. Około 1-go października s a ­
dzi się ziemniaki, sprząta się je o k o ­
ło l-go stycznia. Idą na eksport na 
rynki miast europejskich, przede- 
wszystk em do Francji. O bok ziem­
niaków lub między ich rzędami sa ­
dzony groszek, schodzi z poła wraz 
z ziemniakami. W pierwszych dniach 
stycznia zajmuje miejsce ziemniaków 
i groszku: np. fasola szparagowa iub 
inna jaka jarzyna. Sprząta się ją i ek­
sportuje w kwietniu. Jest to akurat 
czas na pomidory, które dojrzewają 
w pierwszych dniach lipca. Pole 
wreszcie, w 4-tym kwartale, produ­
kuje jeszcze późną sałatę, szpinak, 
marchew i t. p. Dookoła pola warzy­
wnego sadzi się. wino, karczochy, 
truskawki i t. p. Wczesne karczochy, 
dochodzące w lutym i marcu, opła­
cają się doskonale. Cena do franka 
za sztukę! Winograd wczesny, do j­
rzewający w końcu czerwca, bardzo 
jest ceniony na rynku paryskim

Inny przykład. Oto gospodarstwo 
w dolinie Medidża o jakich 40 
kilometrów od miasta Algieru. Zwie 
się ro dominium Abziza i ooejmuje 
mniej więctj (300 hektaiów. Wszystko 
grunty orne Z tego: 200 h. pod win­

nicami, jakich 10 h pod pomarati. 
czarnią i mandarynkami; reszta p oś­
więcona upraWic zbóż. Trzypolówka 
Jedna część pod pszenicą'o  miękkiem 
ziarnie, pod żytem lub jęczmieniem, 
druga pod pszenicą szkhstą (ziarno 
twarde), t.-.ecia obsiana bobikiem 
mieszanką wyk, z owsem na zielon \ 
paszę lub całkiem ugoruje. Nawozu 
tylko odrobina. Trochę fosforu. Za­
silenie pola polega na jego ugoro 
waniu.

Co do algierskich gospodarstw 
ogrodowych, to da się do nich wy­
bornie zastosować znany aksjomat: 
produkcja rolna nie zna granic. W ro­
ku zeszłym pewien algierski gosp o­
darz osiągnął z jednego hektara po­
midorów, z czwartej tylko CzęśH 
plonu rocznego-. 40 tysię-y fianków 
brutto. Algier posiada dw 3 czynniki, 
stanowiące istny skarb dla zawodo 
wego rolnika: wielką obtitość za 
równo robotnika jak woay.

Zboża Afryki północnej mają wy­
soki ciężar gatunkowy. W dobrym, 
przeciętnym roku, np w 1921-szym 
wywieziono z Algeiji około półtora 
nuljona kwintalów (kw int3i=sto k ilo ­
gramów) pszenicy w ziarnie, 70.000 
metrów mąki, OKoło lOO.OOo metrów 
kaszy, przeszło 40.000 kwint, maka­
ronów etc. Wartość eksportowanej 
w owvm roku samej tylko pszenicy 
pod rożnemi postaciami przewyższyła 
160 miljonów fianków.

Jęczmień, burak cukrowy, kuku­
rydza grają nie małą rolę w algierskiej 
gospodarce Z ogiodowizn najszerzej 
i najobficiej upraw,ane są ziemniak 
Uprawa karczochów na wielką 
rozwinięta skalę. Do głównych też 
produktów warzywnictwa należą po-
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Ksęska powodzi.
Alarmujące wiadomości z Maiopolski Zacnocmiej.

K R A K Ó W ; 3 0 .VI Między Zatorem a Przeciszowem z powodu po­
wodzi zerwany jest toi kolejowy. Wisła wystąpiła z brzegów. Most na 
Wiśle pod Oświęcimem zagrożony. Woda dosięga 5 i pół metr. pcnad 
normalny stan \. ędzy Skawiną i Zatorem nastąpiła przerwa w ruchu 
kolejowym oraz między Zatorem i Pizeciszowem, spowudowana gwałtow­
nym przyborem wody dzisiaj w nocy.

Śląsk Cieszyński nawiedziła powódź. Wylały Wisła i Białka oraz 
wszystkie dopływy górskie. Całe okolice znajdują się pod wodą. Drogi 
żelazne i mosty zerwane. Saperzy z Krakowa budują tamy na przestrzegł 
z  Zabrzega do Goczałkowic. Szkody ubrzyrme, rzek. Dunajec i Poprad i 
oko iczne górskie oopływy wezbrały i zalały szereg miejscowości. Komu­
nikacja kolejowa Stary Sącz Szczawnica jest przerwana. W Nowym Sączu 
Dunajec zalał częściowo przedmieście Mieszkańcy Załubińca zostali czę­
ściowo z domu usunięci.

W  akcj' ratunkowej oprócz straży pożarnej bierze również udział 
jYojsko Ofiar w ludziach nie było. Obecnie sygnalizują z Krościenka 
-.alszy przybór wody. Woda przybiera jak dotychczas dość wolno. W 

•Grybowie, rzeka Białka uszko iziła częściowo most. W Nowojewej rzeka 
Kamienica zniosła most zupełnie. Z okolicy brak wiadomości. W ciągu 
dma wczorajszego woda na Wiśle pod Rakcwem przybyła o 3 mi 05 
ctm. Podnoszenie się poziomu wody wynosi na goozinę 20 ctm. Jest 
jeszcze 1 mtr. do najwyższego stanu katastrofalnego.

W obec groźnycn wiaoomości z prowincji, zwołany został wczoraj 
wieczorem do dyrekcji okręgowej robót publicznych komitet, który uchwa­
lił cały szereg zarządzeń, mających na celu akcją ratunkową dla zagro­
żonej ludności, do której ro akcji przyłączyło się wojsko.

W Małopolsce Wschodniej*
Z powodu ulewnych deszczów wezbrały ponad 3.60 mtr. wody w 

Dniestrze w reiome Rożniów— Niźniów (powiat Tłumacz) zalewając 12 
kim. kw. niziny ze zbożem i łąkami. Wody S'wki i Łumnicy (pow. Ka­
łusz) zerwały wszystkie mosty drewniane. Przy przeprawie przez Bystrzy­
cę 1 baterj 5 p. ark poi. z Jezupola do Pobeteza utonęło 2 wojskowych 
i działo z koniem.

Dnia 29-go około godz. 4-ej rano San wylał pod Dynowem. Oko- 
uczne pola stoją pod wodą. Tor kolejowy na hnji Dynów— Bachórz pod­
myty •' uszkodzony na przestrzeni 160 metr. Ruch pociągow wstrzymany.

Z Halicza donoszą że cały obszar pomiędzy Osliną a B o !ecłiowem, 
wskutek wylewu Dniestru znalazł się pod wodą. Ruch na gościńcu 
'Kossowskim wstrzymany, haiicz częściowo również stał się ot.arą po­
wodzi.

W  Stanisławowie wylał dopływ Bystizycy Tienowa-a. Ruch kolejo­
wy na linii Stryj— Stanisławów wstrzymany.

Odnośne starostwa przy udziale wojskowości przystąpiły natychmiast . 
-do akcji ratunkowej

Poa Warszawą.

WAR3ZAWA, (lei, w t Słoaw.) Padający bez przerwy przeszło 
■orzez 48 godzin deszcz wyraził się dość znacznym przyborem wody na 

M  Wiśle, V edług otrzymanych inf otrrtpcyj u p. wice wojewody warszaw­
skiego Beczkowicza, w Warszawie dotychczas nic nie grozi ze sborry 
powodzi. Dotychczasow y stan wód me daje przyczyn do obawy. Wisła 

^ w y s tę p u je  z brzegów przy stanie wód dużo wyższym niż jest spodzie­
wany rzv zeszłorocznej katastrofie p o zo m  wody wyrosił tf mfr. dzisiaj 
.zaied~ie 95 ctm- Do dnia 3 lipea może prawdopodobnie wzrosnąć do 
li mtr. 60 ctm.

T E L E G R A FY .
Szeik Said został wraz z 39 towa­
rzyszami skazany p.zez sąd wojenny 

PARYŻ, 30 Yl, Pat Ubiegłej no- na śmierć. Postanowiono pozatem

R e w  zja u w u ja  T r o c k i e g o  i

cy przedsięwzięta poiicja w m.ewka- zamknąć wszystkie kusztoiy.
niu wuja Tiockiego-Janotowskiego re- z  k o n k u r s ó w  h ip p iczn
wizję dom ową, która została prze- L o n d y n ie

n ych  w

rowadzc b. gruntownie tiwała LONDYN, 30/VI. Pał, W  dzisiej- 
 ̂ H f c - O  powodach rewizji policja SŁyCj., międzynarodowych konkursach 

me udzieliła info. nacyj hippu znycn w Londynie, puhar, ot,a-
S k a z a n ie  p rz y w ó d c ó w  j: w sta n ia  rov/a,V' P : ez -*> Kanadyjski, /o-

iirdv, r n i e  stał zdobyty przez por. Brulls Bel
w gja). Drugie miejsce zajął płk. Róm-

K O N STA N TYN O PO L, VI. Pat. me (Polska), trzecie kapt L.assaraiere 
Przyw ódca powstania w Kurdystanie (Francja).

midory W  o s P m c h  czasach zaczęła 
Ałgerja eksportować nieco win swoich 

: — do Polski. Są to na tazie przeważnie 
■w; la mszalne, słodkie. Mówiąc na­
wiasem, niektóre wma białe algier­
skie, Siołowe. są wyborne

Dobry ga inek oliwy , algierskiej 
,;n ie  ustępuje w n.czem oh wie pro-
l-wansalskiej. Pomimo wielkiej jej
konsumpcji w kraju, ek łortuje Al- 
geija dużo oliw y.’ laą z -1, nią na ek­
sport: pomarańcze, cytry iy, ligi, mi­
gdały — i daktyle. Algeija posiada 

.przeszło 7 mTjonów palm daktylo­
wych a jednn drzewo daje rocznie 
około jednego cent. metr. daktyli. 
Wartość odżywcza daktyli jest, jak 
wiadomo, bardzo znaczna. Podczas 

bjny w o‘sko francuskie otrzymy­
wało stale daktyle racjsm .

Tytoniu algierskiego głównym od- 
.orcą jest monopol francuski. Roz­

ch od zi się po całym swiecie. Baw eł­
na. olejki aromatyczne (głównie dy- 

jStylowane z geianjum) pieprz, skóry— 
! oto również to, co Al; erja w wiel­
kiej ilość, eksportuje.

Oczywiście, ż ew śn r  zw,erzostanu 
a.gierskiego któiuje- kou. Hodują je 

rabowie głównie na pastwiskowych 
ptaskowzgórzach Tiaretu, Sefifu, Re- 
lizanu. Znakomite to „araoy*. Nie 
posiada ich atoli Aigerja więcej po 
nad 200 000 sztuk. Cała armja fran­
cuska afrykańska zaopatrzona ; est w 
czystej krwi araby. Kawaierja wogóie 
Irancuska ma przeważnie pod sobą 
konie o krwi aiabskiej; zazwyczaj pół­
krwi arabskiej.

Ida daiej masowo na eksport al­
gierskie muły i osły, a nawet nieco 
była rogatego Wełna algierskich o- 
iv.ee ma wysok; gatunek i, co zatem

idzie, i cenę. Wielbłądy, których iicz- 
ba dosięga 200.000 sztuk, są przewa­
żnie własnością, tozsianych po oazach 
Sartary Tua,egów . Istnieją dwa typy 
wielbłądów mocny, karawanowy m o­
gący nieść na sobie 300 kilogramów, 
i szybkobieżny, lżejszy, niezmiernie 
wyirzymały na brak wody i pożywię 
nia a robiący do 40 mii angie.sbch 
w ciągu doby.

Młynarstwo silnie rozw! lięte; ist­
nieje około 60 faoryk cygar i papie­
rosów . Górnictwo rozwija się nader 
in'e isywnie dzięki wielkim boga­
ctwom mineralnym kraju. Rudy żela­
zne bogate; pokłady rozległe fosfa-
tów; nawet kopalnie węgla istnieją
oraz soli. Przedmiotem usilnych
poszukiwań jest naha.

In summa; ogólny obrót handlu 
zagranicznego wyniósł już trzy lata 
temu prawie 4 i pół miljarda franków 
a rośnie wciąż i rośnie.

Zamknijmy ten obraz ki,koma tyl­
ko nakreślony sztrychami cenną uwa­
gą autora monografii Algerji:

Stosunki ekonomiczne między 
Polską a cała. francuską Afryką pół­
nocną zapowiadają się j aKO niezmier- 
rće żywotne. Może tam śmiało pol­
ska emigracja szukać ujścia dla sie­
bie; po.ska turystyka wdzięczne tain 
znajdzie pole; klimatyczne stacje zi­
mowe posiada Algerja doskonałe; 
wreszcie stosunki nandlowe bezpo­
średnie między Polską a Afiyką fran­
cuską powinne być. co rychlej za- 
dziergnięte i jaknajpilniej podtrzymy­
wane

Cz. /.

Bu;w:dziszki.
W  piękny, wvją’kowo bezdeszczo- 

wy dzień w niedzielę dnia 2S b .  m. 
oabyra się w osadzie oddalonej o 
kilka kilometrów od W iln a — w Buj- 
widziszkach— niezwykle miła uroczy­
stość poświęcenia przeniesionych tam 
częściowo z Wilna zakładów tilantro • 
pijnych T wa „Caritas".

Od wczesnego ranka trakt Wiłko­
m irsk i,  przy którym leży wspomniana 
otada, zaroił się od barwnego, od- 
śwńętnie przybranego tłumu ludzi.

Pod łukiern dziesięciu wzniesio­
nych przez okoliczną ludność na 
trakcie bram triumfalnych sunąr ow 
korowód ludzi dobrej wiary i jeszcze 
lepszej nadziei— pieszo, konno, w resz ­
cie w autach na wspomnianą uroczy­
stość. Kogóż lam nie było z Wilna. ,

A więc — gospodarze nowego 
gmachu — członkowie i pracowmicy 
Tow. „Caritas" z prezesem swymks. 
posłem Ignacym OlszańsKim na c?e 
le. Filar uroczystości — J. E. ks. bi 
skup W. Bandurski: w imieniu Dele­
gata rządu — naczeln-k p. Dwora- 
kowssi, miasta prezydent p. Bańkow­
ski i wice - prezydent p. Lokucijewsk1, 
władz szkolnych kurator p. Gąsiorow- 
ski, dalej starosta Wileńsko-Trocki p. 
Grabowski i długi, długi szeregć.przed- 
sta wicieli wszystkich praw e władz i 
instytucyj społecznych i kulturalnych, 
wreszcie wojska i prasy.

Uroczystość rozpoczęła się „poło­
wą" mszą świętą celebrowaną przez 
J. E. ks. biskupa Batuiuiskiego. W 
czasie mszy przygrywała orkiestra 
jednego z oddziałów wojskowych, a 
przydzielona kompanja honorowa 
wojska prezentowała podczas podnie­
sienia broń. W uroczystości pozatem 
wzięły udział in gremio Ch. Zw Za­
wodowe ze sztandarami — pod ko­
menda prezesa, mec. Etigla, oraz oko­
liczne szkoły powszechne.

Po mszy świętej odbyło się w 
gościnnie otwartym — wspaniałym 
świeżo dla celów T-w a..  „Cautas" 
wzniesionym ' domu lo Je  rodzinne 
przyjęcie.

Z przemówienia prez. T-wa „C a­
ritas" ks. O. noiujemy kilka szczegó 
łów — które złożyły się na ową uro­
czystość. Ks. Oiszański w 1923 r. na­
był kawałek ziemi w Bujwidziszkach 
dia celów swego towarzystwa. Za­
wdzięczając b. wydatnej jjomoey ze 
strony czynników iząciowych, a w 
pierwszym rzędzie inżynierów z D e ­
legatury wileńskiej pp. Przygodzkiego 
i Kudrewicza, czynników miejsk.cn i 
społecznych — z okolicznymi włościa­
nami na czele — powstał ten nowy 
Dom T-wa, w którym lokować się 
będzie 7-io kl. szkoła powszechna, 
ochrona, koionje nodczas ~ lata d la - 
dziatwy —  a w przyszłości szkoła 
domowo-gospodarcza dia dziewcząt, 
największa sala w budynku pr/ -zna­
czona jest na zgromadzenia i ippyw- 
kj ludowe, kiedyś ma również .być w 
niej uruchomione kino i teatr ama­
torski.

To ks. pośle O. przemawiali ko­
lejno im. Delegatury p. Dworakow­
ski, kurator p Gąsiorowski, prezy­
dent Bańkowski, mec. Engiel, staro- 
rosta p. Grabowski, ks. rektor ginm. 
Barglewski i t. d. i t. d.

Wszystkie te przemówienia nace­
chowane było radością i sympatją 
głęboko ujętemi dla nowego dzieła— 
wnoszącego pierwiastek kultury w 
życie wsi.

Przemówienia te — były niejako 
pod wpływem potężnych słów z 
uprzedniego okolicznościowego, a 
opartego na przepisanej na ów dzień 
z ewangeiji kazania ks biskupa Ban- 
durskiego, który zabierając dwukrot­
nie jeszcze podczas przyjęcia głos — 
utrzymywał podniosły nastrój uroczy­
stości.

W trakc e przemówień J. E, bi­
skup Bandurski rzucił projekt nazwa­
nia nowej p !acówki ud imienia jej 
prezesa ks. p#sła Olszańskiego „Ol­
szanką", atbo „OlszanniKamr.

O tern niech sobie już rozstrzyga 
T -w o „Caritas". Dla nas pozostanie 

.jeden fakt znamienny — że Bujwi- 
dziszki to dziś nie zwykła nazwa 
miejscowości, ale nowej placówki
społecznej, których aby 
nam jaknajwi ęcej.

W I E R S Z Y K
na temacik aktualny -

Ju ż  i s łowicze‘k śpiewa co raz  rzadziej,
J u ż  i w akac je  rych ło  stukną letnie, 
t )z 'eciątek d w o je  za rączkę prowadzi 
T e n  który dotąd całkiem zył  bezdzietnie;
•Już i truskawk' m o ja  żona smaży,
I rep a iu ją  chodniki usilnie-
Deszcz przestał  padać, słoneczko aż praży —
A pan Swiderski w ciąż  na służbie w W iln ie !

J u ż  i M ickiew icz p ró ch n ie je  nad rzeką.
U  dam sukienki po sam e kolana,
S ianokos  w p ełn i ,  do żniw niedalekie,
R efo rm a ro lna z c h ło p a  robi pana;
Z o sla ł  ministrem nasz oan w o jew o d a ,
N ieb aw em  wróci (wiózą nieomylnie) ,
R o trzykroć na dzień zmienia się p o ged a  —
A pan Św id ersk i  jak je s t  tak jest  w Wilnie!

P olsko-żydow rkle  s tanę ło  przym ieize ,
G rabski Stanis ław' W ygodzkiego  s u sk a ;
R y c h ło  się „cniorum" w magistracie zbierze.
J u ż  podrożały  w s io  procent leljiiska:
Nikł s ię  ju ż  weksla nie martwi protestem,
N a lokatora  już patrzy przychylił  e 
G ospodarz (czego sam ja  świadkiem  jes tem ) —
A pan Swiderski dotąd siedzi w W iln ie !

Ju ż  z w ładz cen tia ln y ch  od jeżdża wyroku 
Nasz pan kurator do B iałegostoku.
Czyż naczelnika z s o b ą  nie zabierze?
N a tę in tenc ję  z m ó w m y  trzy pacierze!
A zresztą— by ro b y  kom pletn ie  znośnie ,
O  co gotow iśm y p ro sić  usilnie:
v iech sam  naczelnik jedzie gdzie pieprz rośnie ,
A pan kiu'ntor niech zo s tan ie  w Wilnie '

J .  K- Skierka.

ęie8S8@8S8@8S8S8@8@8S8@rab@8@8a)S»C
U w a g a ’!! Ostatnie dni!!!

Loterji Fantowej Stowarzyszenia W eteranów 1 8 6 3 r.
która ciesząc się nadzwyczajnem powodzeniem ze względu na 
jej wzniosły cel, przy wyjątkowo korzystnych warunkach orga 
nizacji d aje  p o s i a d a c z o m  ło s ó w  p rz y  m iritm aliiem  r y ­

zyku d u że  s z a n s e  w y g ra n e j  
Wyszczególnienie ważniejszych fantów: 1 samochód ciężarowy, 
2 samochody osobowe, 6 motocykli, 50 rowerów, 1 pianino, 
1 garnit. mcoli salonowych, 100 maszyn do szycia, 20U0 kupon, 
płótna na koszule męskie . damskie, 1 bryczka i kon w za­
przęgu, 1 wóz i para koni w zaprzęgu, 1 młocarnia parowa, 
200 kuponów towaru na uoraniu, 200 pługów, raciio? kosiarka 

i bardzo wiele innych cennych fantów 
• CENA B IL ET U  3 ZŁOTE.

Do nabycia; Milentowicz, Zawalna 47, księgarnia „Ignis*, Kró­
lewska róg Zamkowej, księgarnia „Oświata", Wielka 8, Kra 
kowski, \X/ ie!ka 49, skład apreczny Tyzenhauzowska 2, Soko­
łowski, Słowackiego 20, „Dom Handlowy" W. Pohulanka 21, 
Pawłowska, Witoldowa 45, cukiernia „Turan" Mickiewicza 44, 
Spółdzielnia Kalwaryjska 2, Sklep win i wóaek Kalwaryjska 55, 
Sklep tytoń. ,,Markus" Mickiewicza 10. Szczegóły podaje od 

10— 13 i 1 5 —lS-ej godz. Zarząd na Wileńszczyznę. 
Wilno, Biskupia 11 pok. 10, pokoje umebi. „PLAŻ" 

Upoważniony przez Dyrekcję Lorerej Wł. Radzyminski. Ciągnie- 
nie 15-go lipca 1925 r.

OGŁOSZENIE.
Klinika Chiiurgiczna U. S. B. zawiadamia, że z dniem 1 lipca 

b. r. wstrzymuje na okres wakacyjny przyjęcia chorych w 

ambulatorjum Kiinicznem O terminie ponownego otwarcia 

Kliniki będzie w swoim czasie ogłoszono.

Nie l .dał się ob iad  —
eo J a  z je ś ć  mężowi': 

W racasz  późno z odwiedzin —
jak przyrządzić szybko kolację? 

G o ś ć  zaw itał  niespodzianie —
czem go  przy jąć?  

B ez  k łopotu  natychm iast  zastaw i;* :  stór,
doskonalił  gorącą strawą, lub w ykw intn ą  
zimną z a k ąsk ą ,  gdy stale w domu m ieć  

bedziesz wyroby

Fabryki Konserw Mięsnych 
T. A. Bydgoszcz

z astęp s tw o  w 'Wilnie' T o w .  l la t id l .  „ K O N ­
S U M E N T "  w W iln ie  O slro bram ska  5, P assaż  

Miejski 19?

przyby wało

J

! ! !S E K R E T  M Ł O D O Ś C I . . !

MYDŁG PIĘKNOŚCI

Nr. 774 W ild ta

jroleca

Sp Akc. W I L D T  i S-ka.

w W arszawie.

K A P E L U S Z E
męskie. Filc. i słonik, od Zł. b 3 *

E. MI E SZ KO, WS KI
M I C K I E W I C Z A  22.

g jg C I io r o b y  p r z e w o d ó w  m o c z o w y c h ,  
ż ó ł c i o w y c h  i w ą t r o b y ,  d y s p e p s j a  

a r t i e t y z m  i r e u m a t y z m

leczy rad ykalnie

w o d a  o r j  g  in a  I n a

VICHY-ETAT
C E L E S T L N b ,  H O R JT A L  

G R A N D E - G R I L L F

oraz tabletki, (com p rim es) .  pastylki 
i sole V I C U Y - E i ' A r .

żądać we w szystldch aptekach i s k ła -  « -  
dach aptecznych F

U R O D Z O N A  O B Y W A T E L K A  F  R A N C  U 3 K A

m .  s z m j p o w A l j l n i m . o w a
zakłada w m iesiącu wrześniu r. b. w śródmieściu

Francuski ogród freblowski (m ło d sz e  i s tarsze g iu p y ) ,  przy nim klasa przy­
g o to w a w c z a  z w ykładem  języka polsk,eg« we- 

u łu g  irro gram ów  g im n az jó w  polskieii 
In form areje  udziela się i | j ;z ) jm u je  się podania w mieszkaniu ptzy ul. Filareekie j 8 w 'nkalu francuskiej peas ji  .ctn .e j  m-me 

S zep ow alnikow ej  od 10 rano do 2 p-p. i od 3  5 wiecz. Ul. A. Micktew.czu .\r. 17 m. 5 u m-lle M a ty U a  Szarton.



K R O N I K A
Ś R O D A  

J  Dziś 

P rzen .  K iw i  
Ju tro  

Nawiedz.N .M

W sch .  sł. o  g. 3 m. 20 . 

Zach. sł.  o g. 7 m. 5 0 .

WILEŃSKA

nie inoże być i mowy, gdyż takich 
nie było.

Jak widzimy, chodzi tu o zwykłą 
proc. pytlow a— 55 gr,, 70 proc sto- dziecinadę, której ze względów pe­
towa 52 gr., razowa — 42 gr. Mięso dagogicznych nie należało nadawać 
wiep.zowe —  2,20, cielęce — 1^0, rozgłosu
baranina 2 zł wołowe 1 g a f . - -  1,55, _  ( ) T r a d y c y j ny o d n u s t .  W
li gat t # 0 .  Masło od 3 - 4  zł Słom- {ym tak saymJ V  dawnych S a ­
na _,40, kasza jęczmienna /0 gr , sacb sję z okazji święta św.
g r y c z a n a ^ !  90  gr. ^er -  : 0 g r p lotra j fVawj a odpust p:zy kościele
Mleko od 2 5 — 3b gr. litr, jaja 1q sz. i i z

as,m m  j s t : m  „i

. = r a ! E 3 R n y s y R  «  s ^ a i , na m 1 wzU,uż ulicy;em czyęhu.VP dniu 14 b. m. od fę-  z| ięC2m,t ń ' _  40 z |„ 0 ™ s - - 3 S  z!. 
dzie się w Lidz.e posieozeine korni- v je i1in,aki pud -  w  ° ‘1r,ł’^
sji rozjemczej ao spraw rolnych w h  s

2 zł. Drzewo metr W odPUŚde jak
mieszane od 8— 9 zł.

SZ CZU RY i M YSZY
tępi znana jeszcze przed w ojn . ,  ze 
sw ej skuteczności i nagrod zon a w iel­
kim m edalem  złotym na w ystaw ie  w 

W iedniu

Pasta fi. Zfł!e®t!e|§
w Kawie M azo w ieckie j ,

Uwagi:

powodu o- 
pc 

mały.

Nieszkod iw a dla zwierząt 
d o m o w y ch  i piac.w a. 
Zam ów ienia  w y sy ła  się  p o ­
cztą za zaliczeniem.
Ż ąd ać  we wszystkich s p t e . 
kach i składach ap ie cz n y c]-,.

iPEO PifRIAI
I ij 4* organ  i, ezależnych, je d y n y  w P o lsce  
i tygodnik o zasadach m on archicznych  
j % i faszystowskich.
I i£  P rop agu je ,  rozpatruje i w yjaśnia  n a j-  
J nowsze w span ia łe  zdobycze myśli  c „ -  
‘ ^  ropejskiej,  dążącej do w ydobycia  na- 
ł || rodów  z nędzy m oraln e j  i m a ter ja m e j

3 <g W a r s z a w a ,  ni. Trau gu tta  Nr. 3- 
I I  T e .  4 o - 3 9 .  P i  K. O . N i .  8So1. P ien  
> ^  zł. 3 kwartalnie.S5

J

W t e s -  głowski, jak  Neron w y g lą d a  portretow o, a 
sw e poważne ar je  śp iew a z w ła śc iw y m  f a ­

ntem . Dziś i jm r o  „ N o c  b a c im so w a " .

W Y P A D K I  1 K R \D Z 1 £ Ź B ,

KORZYSTAJCIE z OKAZJI!!!
N’ a po dstaw ie  p o le c e r ia  sprzedaje  się 
barczo tanio:  Salon, jad a ln ia  i s y ­
pialnia. ló ż n e  m eble ,  naczynia, bi . , 
za i gobeliny. Dow iedzieć  s-e w m a ­
gazynie  « W ejsb o rd  i Berensztejii  

ul. T io ck a  9.

zwykle niezliczone tłumy publiczności
« . u  4dwa.dv. li 111 c  w y «,««*«, z 3 .  . • przybyłej ze wszystkich zakątków
wiązującej dla powiatów Nięswies- w, O b e c n y  s ta n  o e z r o b n e m .  zjemj Wileńskiej. *  tym roku rzu-
kiego, Siołpeckicgo, Wołożyńskiego i .statystycznych danych o- cały się pized;rwszystk'em w oczy
Baranowickiego. Wyżej wspomniane 3 ^  “OSc ^ezrobotnyr ,, zaiejestro- pllitria , wszelkiego todzaju wyroby 
czlery powiaty dotychczas są jedy- * a.r >'dh. ,w 1 anstyrowyin urzędzie tkackie. Popyt jednak na te arcydzteia 
nym powiatami w Polsce w kióiych Pośrednictwa piacv n« dzień 1 b. m. n sze]- szulkl iudowej 
n i l  została dotychczas zawatta urno- ■w'>'?osf e  JJ,59 ° s o e  ^ólnegc kryzysu, a mc 
wa zbiorowa w r ' y ■ - . niepogody był bardzo

-  ' r a c e  n a d  p l a n e m  s ie c i  H  f "*I "t i • n  J  l o s c  nezroDOinycn / .m rn tp zyia  s .ę  o fy,ę za b ie g ó w , ń d y z  a m a to rzy  na leli
S ' a(! h Z:.pr° ^ iai 95 0 s ó b - Na P ° szczepólne zaw0Q’y wyroby JS  wialta" niedopisali. W o- W Y P A D K I  1 K R \ D Z i £ Ż E ,  sk.m i żydowskim. Zatrzymany Ka-

szycit aniacn stycznia przez K urau *- pracy przypada m. mnemi na prze- RÓle szyki łe* }aciriej atrakcji me tyle ziukonis zeznał, że do przewiezenia
ii m cjkręgu szko.iiego wnensK. na mysł metajOWV 161 bezrobotnycn, może Oobożner>o ile ceka^epo wi- —  lvl Z n o w u  p r o k l a m a c je  tego „towaru“ został wynajęty przez
terenie Wojewc z'wa pi/-> pomocy w fó k ieu n icz y -2 4  oezrob. budowm- doku rr,jasta i^ludu dodsu! ^deszcz. b o *sz e w r ;ck ie .  Wczoraj na Zwie- 2-ch żydów, którzy mieli czekać na
oOO przesUu nauczycieli spis uZieci s tWo—122 bez^ob. nizwykwalitikowa- Kiajvv;ecpi ucierpiały na tern stragany rzyncu v/ oorębie 1 posierunku P .P .  jtiego we wsi Popiszki, gm. Rudziń-
(od 2-go do 13-roku zycia) jesr o- h_  - 67 bezru ^  domową s o o ^ Ł i  zn^lez.ton|plib  moidamacyj komu- si.iej. Z...rzy.nanego wraz z całym,
oecme wykończony -  mspektoratach , 95 j umysłbw0 pracujących 205 ®P°ŻJ £ f  wpływ-tn n.stycznycn w językach poltkim i bagiżem p r z e k a A o  ^ m u  śled-
szkolnych . przesyłany do Kurator- bezroS. Mufujr się b ra'<J zamjestro- .| S i ^ K ś e S  'nrzy- rosyjskim. czerni na pcw W . T.ocki, [y]

r S L  > U  NUgły z g o n . Du. 29

ce wstępne do zaprojekmwania nor- b̂rukaizy b P -  . . melk. krajowe- pusc.ły swój sziucz-
malnej sieci szkołnej, t. j o z n a c z ę -  . (s j  K o h e r e n c j a  k .e r o w m -  ny kolor.
nia najdogodniejszych punkt w,gdzłe sz k o J  P - ^ s z e c h n y c h  ^zis P « e d ą a k o I c  K o n a r -
ma być zorganizowana i pobudtw a- od^ ie się w gmachu kuratorjum s k t e g o  Dowiadujemy się: z ocwnych

- °  • pod przewodnictwem p Kuratora, ztódeł, że przedszKo e (trebel) im. bz.

w iio ie-
lu „irnlia i .agle zm arł urzęanik -Konstanty ,  ,
S i le T k Ź ,  kiór,; przy jechał  z m iasteczka  Racz- N o W O Ś f e l  W ^ Q a W E 5 r C ! 2 e .

zie nie u sta  on a . J

na szkoła puwszechna o stopriu or­
ganizacyjnym, iiczbit -klas i nauczy- konierencja kierowników szkół po Konarskiego, mieszczące się dotych-

ki.  P rzyczyn a  śmierci narą|4i  
Docliocizerni’, iv toku.

—  O s z u s t w o  On. 29  ub. m. na ulicy  
S a d o w e j  pn icżns kupna z ło ieg o  pierścionka 
został oszukany przy b y ły  z W arszaw y  i'-ro-
n s law  Koziorkiew cz 

ast złota miedź.
którem u S p r z e d a n o

cieli w zależności od liczby dzieci w wszecbnych m. Wilna, podczas kto- czas pod jednym dachem ze s z .o łą  z a m u s  
riiM  onow iazm  szkolnego, .tum. w rei r omawar; sprawy wychowa- pow szenm ą tegoż mierna z począt- ABto| I l bS K | j ,  i! 
romieniu 2 kilom. Akcją tą władze nia szko.nej lnem następnego szkotnego_ !OkU w  Sian ie nietrzeźwym usdował

szkolne starały się zainteresować . . 31 S e n s a c j a  s z k o ln a .  Dwa p'aemcsionem jjq^anie
m iejscow e czynnik- społeczne i całą aztermUa - w y c h o d z ą c e j  Whn.e po- go l ® u  centrum 
ludność przez nauczjjraelśtwo, co  tez dał>‘ w n.eaz-elę wiadomości o p a- szerzone dodaniem kuku 
z bardzo nielicznym, wvjatkami naj- nowanym .^ m ?ch u «  w uzkole Nr. 4, systernatycznei nauk.

zatrzymała 
kfó, y bę- 

-vał rozbro ć
WI

^/uEjnp1 U«tar3 iv° T a f n t - f M - p c n w — S I  S e n s a c j a  s z k o ln a .  Dwa p'zeniesionem zostanie do oddzielne- p ćsteru n n ow eg o Zygm unta M ieczaika.
u ę - rl-jlonniii w/iinia r̂-, i _i — i.. ... — i-..~, miasta i roz- — Tragedja uczennicy. Dn. 29 ub ni.

nd"tł-7 iałóvt/ usiłowała izucić się /, mostu Zwierzynieckie­
go do wilji 19 letnia Józefa Cmki&liczńw-

nelicznymi wvjątkami i.ai- w s w  systematycznej naum. m  fS/kapler ,a 22). lJesperatkę uratował po-
zupelniei sie nów cdło W  celu za- mocnn up.ększone fantazją reporte- Przedszkole <o istnieje w Wilnie sterunkowv U.iwrynowicz. Przyczyna san.o-
znaj,mienia się" . e  scanowiskiem tej roKw‘ Naprawdę n,e było „zamachu-, od lat Wlkum stu zreorganizowane bójsiwa wyda|enje
prac” Kuratorjum p zybyli c o  W iln i »bomb ’ au‘ ,też komumstycz- ponownie , sM o*ę o typ." orzygoto-
w dniu 27 VI p. Tenelski naczelnik ne]‘ SenS2cyjna iorma v/iadomosci wawczym bezwątpienia będzie powi- Sn 3 d?.:ono kule bilaidowe, oraz karły war-

* 1 _ tinriirnloJ-i oKn. -łzmio tu cfomoh non __ ^ o  + \ t - i I n C !z io -r < _ * • o __ ' l   

uczycielka nie zmieni się 
to ją pooiją a nawet zat 
aiesztowała chłopców którzy podczas 
badania rozpłakał; się i do v 
kiego sie przyznali. Następnie,

nau- tane przez społeczeństwo wileńskie z tosci 2 pot rys. -Rot. 
sku- radością, gdyż szkoły takiej Wilno . -Józciie -'''.ukiewiczównie (Popławska 6j

Z KRAJU.
— T a je m n i c z e  p o c i s k i  Przed 

kilku dniami robotnicy kolejowi, 
układając tor w pobliżu Now(| Wi- 
lejlci -odkopali cztery pociski, ćiiisz- 

— „Żołnierz k r ó l o w e j  M a d a g a s k a -  czony zewnętrznie Stan pocisków 
ru“. W 'zo ta j  w T eatrze  JTlskim w v s ,a w io-  wskazuje — że pochodzą o n e  p r a ­
no  p r e ł i j e r ę  św ietne j  kiotochvv.|i ^^brzam  w<j o p o c (0 ;yn j e  7  CzaSÓW wojny Świa-

reżyserji

„ P r z y r o d a  i T e c h n i k a " ,  miesięcznik 
lwowski p o ś w ię c o n y  naukom  przy ro Jm o zy m  
i icn zastosow aniu .  Zeszyt  6-ty, suto i lu stro­
wany. Dr. Zmrhouer: S k o r u p a  ziemi i uosta 
z ja ,  mż Szajnok: H y i io lo r i ,  'ir.ż. AYrażej. 
R ozw o, hutnictwa żelaza e c. D o sk o n a łe  
pismo d la 's ta r s z e j  m łodzieży  szkolnej oraz 
nauczycielstwa.

—  „ i l a s f r a c j a  ( 5 8  26) zw raca szcze­
g ó ln ie js z ą  u w ag ę  o b * i c e  i lustrowanym  opi­
sem  w sp a n ia łe j  rezydencji  Czai toryskiej,  Go- 
h ich o w a  w ieikopolsce.

•N „ Ś w ia t ó w / d z ie ' *  ( “ , 26 )  wś,ód 
sieku różnych dustracy j ;  og ląd am y  minis ' a  
R a ta js k ie g o  z d a ją ceg o  urzędowanie  swemu 
n as iep cy . ,m in is tro w i  Raczdciewiczowi.

—  Ś w i a t 1'. (A? 25) W yw iad  z minis­
trem Ja n ick im  o s tam e ro ln ictwa w  P o lsc e .  
C a ł e  sze ieg  wizerunków w ybitnych u nas- 
działaczy n a  p a lu  ro ln ictw a.

TEATRY i MUZYKA.

wydz budowlanego M-stw W .  R. i wywołał* obr,zen ie  w sferach
O. P. i p. Falski, autor kitku wyda- ^ Cl 1 5 ’ ore będzie mia o —  - - . k d • 100 { ,
tych nrzez M-siwo prac ; tej uzie- tk!’ 1 rawda 0  -zamachu" przedsta- potrzebuje, zwłaszcza że kieiowmc- skradziono mu złot. 
dzjny “ wia się w sposób następujący: nvo jej w dalszym ciągu spocznie w

. . . .  , . . . .  Dwaj uczniowie V oddziału szko rekach cenionej i znanej społeczeń-
i i . A r e s z t o w a n i e  re< a k t o r a  jy powszechnej Nr. 24 — X. lat 15 stwu ze swej pracy i kierunku p

„ sk ry . Dnia*. czerwca areszto- j Y. lat 16 w en win rozgoryczenia Stefanii Swidowej. 
wano w _ Wilnie redaktora gazety z powod-u 0l, zyrf1;,nych złych stopni 
białoruskiej .IsKra“ M.chata nr/nia- projektował} napisać do swe n a u c z y -  
nowicza. Z zupełnie o.rcjalnego zrod • cieikl z  m  anonimowy w któ. 
ła otr^ymausmy informacje, że aresz- ryITl mieli 2ig, że Q ,e j p?. 
towame to stoi w zw ązku z lifewi- uczycielka nie zmieni się" do nich,
dacją u ałoruskich banu dywersyj- t o j f  pobiją a ńawet zabiją. Policja
nych w jegnem z sąsiednich woje- ..........................
wóaztw

—  (s) P i e r w s z a  p o m o c  Ma 
g is t r a c k a .  Jako perw szą
moc dla kuchni dla bezrobotnych szkaniach 'aresztow anych"'broni "n ie  s X '  -ajaca ‘'- 'tef ‘kro"oc’TwTi, ' ewentualnego zniszczenia w sp om ni*-
magistrat wyasygnował 2000 złotych, znaleziono, natomiast znaleziono broń zaciiwycj me'yiko i\Ą grą, ale również nych pocisków - - zdeputiowanych
Piócz tego magistrat, jako p o m o cn a  w mieszkaniu ich Kolegi i ucznia tańcem i śpiewem. Cała gaieija ̂ typów na posteiunku poiieji w Wilejce. [y|
. u tąc np.ee, wydał kucln.i ludowej łe jżesZkoły K.,a stanowiła ona własność I K  , - r  Ń le id r iu jŁ n y  p r z n :r y ( n i k . cz i Wilkiewicz zostali w p-rasi

I z,O ych. brata K., sierżanta, i leżała na swem dc stworzenia ciekawych postaci, jakby zyw- W  dniu 22 b. m. w iesie około wsi skompromitowani.

i a J. Y w '    J
sk ie g o  „ Ż o łn ie rz  kró low ej M adagaskatu“  w , * .  '  „, - . 1 ;^ . ;
n o w e j  i . is een iz a c j .  i p o m y s ło w e j  reżyserii  . O W t j .  i O R ie n d d  p o _ w .a  l 1, a p  ICJI

badania rozpłakah się i do wszyst- K. Wyrwicza. Akt drugi (podera  ̂ prób;, w zwróć.ła się do K. O. W. w Wilnie
1- kiego się przyznali NasttDnie pod- Teatrze) dał pde do popisów dioreograiicz- | prośbą o delegowanie rzeczozna-

swą ao- czas rewizji przeprowadzonej w .nie- k " ' J arosów-’ WCV d!a dokonania ekspertyzy i

Ę Ę j3 ^ !a ^ gBS8asaSg5EBaB^ ^ a 3 g a S 5 !

List d o  R e d a k c j i .
S z a n o w n a  Redakcjo !

W  nr. 141 i  S ł o w a *  na sir. 4  nod ru b ry ­
ką Z Sądów  zam ieszczon o wzmiankę o za­
b ó js tw ie  p o p e ln ion em  przez M ichuiewicza f  
Wilkiewic/.a. J a k o  o b -o ń c a  z urzędu obu 
oskarżonych pro stu ję  m niejszym  niedokład­
n o śc i  te j  w zm ianki,  m .ano w icie ;  żadnych 
d o w o d ó w , ja k o b y  zabity b y ł  żołnierzem w 
sp raw ie  n ie isa ,  nie je s t  usta ionem , aby 

żo łn ierz  rzekomy zam iaru rabun ku kon ia  
zaniechał

Sp rostow anie  nlthejsze składani z tego 
powodu, że zupełnie n iezasiużenie  oskarżam

—1 (s) K o n f e r e n c ja  w s p r a w i e  zwykłem m ejscu, nie zaś w sień- cen: w y ję ty c h  z p am ię tn ik ó w  K ostrzew skie-  pjerciupie, ym. Oikienickicj przodow. 
d o z o r u  s a n i t a r n e g o .  W  piątek 3 mku. go. Dziś „Oimcrz: krD ow ej Madagaskar nh (jrzeskowiak Ignacy zatrzymał Anto-
b. m. odbędzie się w Magislracie Po spisaniu protokułu policja od- kilku” hl’; by?<i, fni^zapeimony^piok. n,ego Kaziukonisa,*" który tfsfłował 
konferencja poświęcona sprawie do- dała „zamachowców" z powrotem pod n'ej operetce „Noc B a ch n so w a “ , w której  przemycić piawdobooobuie zarrrani-eę 
zoru sanuarnego. opielcę rodzicow. O znalezieniu róż- W . K aw ecka  m a ogron .ne  poie do p o pisu ,  24 kig, 300 gram. sachaiyny, 21 klg.

— (s) C e n y  w  W i i n i e  w  dn»u nej bibuły komunistyczneu bomb zarówno wokameyo. jaK r une.yinej ?n. ^qq g ram tytoniu oraz kilkadziesiąt 
.0 b. m Chleb biały— 53 gr., Moło- książek komunistycznych ze stempla- z-swym Sinerem  hn« kTewic.mn ' h w *  książek w językach angdskim, fran- 

w y— 5jSt razowy —  42 gr. Mąka 50 mi jakiejś organizacji komunistycznej żyw ą i nisz.m ernić komi zną pa.ę. K. litu-' cuskrm, rosyskim, n'emiccK!m, litew-

Z poważaniem W. Miedzianoushi
W iln o 25  czerw ca 1925 r.

Reaakłor
Stanisla x> Mackiewicz.

P

.w

I
j. i

Dłużników B anku 
Ziemskiego i Tulskiego

wzywa Zarząd Stowarzyszenia W ła­
ścicieli Nieruchomości m. Wilna na 
zebranie dnia 5 lipca o goaz. 6 -ej 
wieczorem <5o sali Krengla (Klub 
Przemysłowców Kresowych) przy ul.

Ludwisarsuiej Nr. Ł  
W obec tego, iż sprawa przerachowa- 
nia długów hipotecznych długo i 
krotko terminowych ma ostatecznie 
być załatwioną w dmacn najoliz- 
szych, przybycie osób zainteresowa­
nych na zebianie jest niezbędnem. 
Informacje udziela Biuro S łowarzysze- 
nia Właścicieli Nieruchomości m. Wil­
na, ul. Zawalna Nr. 1 m. 2 w godz. 

od 5-ej do 7-ej wieczorem.

Zarząd.

M M 3 O 8 0 M M M
[ SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOY/EGO ®

^  m  z w i ą z k u  ziem ian  n  -ci Ę
*  ZAWALNA 1 telefon biura 1 -4 7 ;  BOCZNICY 4 - 6 2 ,

Q  P O L E C A :  Q
O W I E S  §

•  Ż Y T O  0
^  M Ą K Ę  ż y tn ią  i p s z e n n ą  m
1 S Ł O N I N Ę
^  C U K I E R  0

#  S Ó L  ©
m 3
m m m m m m m  m m m m m

■Liii!

1
■i

i ®

1R 1PO LIN śśS$lt* 1g g  em atjuw . do g |
s a r n o c h o d ó w , d rz w i, o k ie n , m e b li, w a n ie n  i t.p. ■>«

® *%gr Ch. Fajmaszeró, KUK %. *. g
D O  S I E W U

j ę cz m ie ń  zimowy o ry gin a ln y  jMikulicki 
k tóry  w  roku 1924 zw yciężył  w y so ­
kością  plonu i o d p o rn o śc ią  na w y m a­
rzan ie  wszystkie od m ian y  w s t a c j i  
d ośw iadczaln e j  w Kościelcu (Gazeta 

Rolnicza Nr. 3 7  1924 r. )  
dostarcza W -riarę posiadanych zapa­
sów s y n d y k a t  r o l n i c z y  s  a .
w  K ra k o w ie  O D D Z IA Ł  w e  L W O ­

W I E  p i. M a ija e k i 10  
k tó ry  eb jął w yłączne  zastępstw o sprze­
daży wszystkich zbó ż  r o J o w . d o w e j  
hodowli zbóż Je rz e o p  TrtrnaUa w .Mi- 

kulieach.
P r o s p e k t  i w a ru n k i s p rz e d a ż y  n a  

ż ą d a n ie .

D R U K A R N I A

„WyOAWNICTWO wileńskie-
K w a s z e l n i a  2 3 . (M .-S te fa ń s k a )

E g z , od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O S F I C łF ,  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D A N IA  I D R  U - 
K A R S K I E  N A J 
N O W S Z E G O  T Y P U  
C R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y j  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O r i O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

O P U Ś C I Ł  F R A S Ę

SZ ^ O B ^ lG T W a 
Z i e m i  W i l e ń s k i e j

Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­
czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej w lataek

1 9  1 9 —  1 9 2 5

D O  N A B Y O A  W SZ ĘD Z IE. C E N A  2  Z Ł O T E .

Ba&flasagaMigBiaBgBBgwEggBaPi c igaMCMaaiWtwrraraggffiaffi fc^^gwtgasiBmŁaKiijff s

Studentka poszukuje kondycji .  
W arszaw a, Chmielna 

7 _ ‘> 7  p
D O K T O R

A L E K S A N D E R
K a p ł a n

P O W R Ó C I Ł .

j
SKlEP AUTKRJA.LOW PIŚMIENNYCH Zawalna 47, od 5 7

A | * vV ilno,
r  k i  n a  wileński^.
“ i v  * u  u  św..jańm<ao 

O t r z y m a n o  p rz y r z ą d y  d o  ł o w i e ­
n ia  ryb .

I

miM

Mies Kanie w  sam ) m 
centrunr miasta 

sk ład a jące  stę z 5 po­
k oi  -ce wszellc. v/ygo- 
clami do sp iz e d a m a  z 
ca łkow ilem  umelilo-  
w an icm  lub bez  iako- 
w e z o .  Whatlom. w 
Biurze o o lo s z  5 .  Ju ta-  
na, Niemiecka 4, teł!

2 2 2 .

]£§?oszukuję w cent-  
** rum miasta m ie­
szkania z 2  —  3 pokoi 
z kuchnią. C e n a  o b o ­
ję tn a .  O ferty  sub. „ M ‘‘ 
narfs. d o  B iu io  O g ł o ­
szeń ó. jutarta, Ń.ie- 
rn ie:ka 4, fe le f .  $222.

C o r t - p j a n  t io  sprze- 
“ dania K asztano w a 
N r .  7 m, 1J  ■ widzieć 
m ożna od g od zin y  5 

J o  7.

\Aieszk3ir ie  7 pokoi z 
‘ w ygodato i  źfiraz. 

do wynajęĆMu luki z a ­
miany na 4 — 5 pokoi 
w jceu tr t® .  .Adres: A n- S 
tokolska  54 m. 4  1 
I piętro od g .  3 — 6 pp.

G O T Ó W K Ę

na op roce ntow an ie  

l o k u j e m y  d a jąc  

g w a ra n c ję  b a n k o w ą  

hipotek. D o m  H -K  

„ Z a c h ę ta '1 P ortow a 

6-D. T e le fo n  9-05

Akuszerka
W .  S m l a ł o w s k a
przy jm uje  od g o c z .  
9 do 19. Mickiewicza 

46 . i i .  6

Domy i place
w różnych dzielni­
cach Wilna do sprzeda--; 

nia posiada

j D o n i H . K  .Z a c h ę ta "
; P o r to w a  ó-D. Telefon. 

9  —  05 
  .

A
la iątk i  z i e m s k  
1 większe i tnn:e 

i sze, ośrodki m ajątków  
j parcele w dużym wy 
( o o iz e  na różne ceny.

Przystępnie!
D o m  H-K. „Z achęta -1 
Porto-wa 6 -D .  Te le fo n ,  

9  —  05.

{

M IE S Z K A N IA

większe i mniesze 

/, w y g o d a m i,  ze 

sta jniami poszuku­

je  iodnajniu ie 

D o m  H and .-K om is.

„ Z A C H Ę T A "  
Portov/a 6-d. j 

T  E h .  1.9 — 05. -

IDo sprzedania auh 
na. 6  m ie jsc  , ,Bei

iet“ . W ia d o m o ść ;  ul. 
O stro b ram sk a  2 0  m. 7.

Letnisko
w m ająiku z oałkow i-  
tem u n z y in a n iem , w  
m ie jsc o w o ś ć ,  zd row ej 
i su che j ,  pożądane w 
pobliżu W ilna. O ie r iy  
z cenam i ti.rzyni. d o ­

rosłych i ózieci . 
A n to k o lsk a  24 -a  ni. 2.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — S t a n i s ł a w  M a c k ie w ic e .  Redaktor odpowieuztatRy Z e n o n  Ł a / o ń s k i . Drukarnia „‘WyiawnRiwo Wileńskie", Kwaszeiua 23.


